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„Ojciec radzieckich sputników"
pref. L Siedow - w Polsce

Do Polski przybył z 5-dniową wizytą na zaproszenie ZG 
TPP-R, wybitny radziecki uczony — prof. Leonid Siedow.

O tym 56-letnim uczonym 
powszechnie mówi się jako o 
„ojcu radzieckich sputników” 
— jednym z głównych współ­
twórców radzieckich sukcesów 
w dziedzinie kosmicznej tech­
niki rakietowej, a także lot­
niczej. Ostatnimi laty prof. 
Siedow pełnił godność prezesa 
Międzynarodowej Federacji 
Astronautycznej. Obecnie jest 
członkiem -władz naczelnych 
tej organizacji. Przewodniczy 
on także komisji lotów mię- 
dzyplatenarnych Akademii 
Nauk ZSRR. Uczony jest pro­
fesorem Uniwersytetu im. Ło­
monosowa w Moskwie.

Wizyta w Polsce prof. Sie- 
'dowa związana jest z nada­
niem mu stopnia doktora ho­
noris causa Politechniki War­
szawskiej.

Fot.: — CAFW czasie pobytu w naszym 
kraju uczony radziecki ma 
spotkać się z naszymi uczony­
mi, z członkami Komisji Na­
uki i Techniki ZG TPPR i wy 
głosić odczyty oraz zwiedzić 
niektóre miasta Polski.

Członkowie delegacji KC 
Komsomołu, która przebywa 
w Polsce na zaproszenie KC 
ZMS i ZG ZMW spotkali się 
we wtorek w Warszawie z 
przedstawicielami prasy. Po­
dzielili się oni wrażeniami z 
podróży w naszym kraju, któ­
ra poza Warszawą obejmowa­
ła Poznań, Szczecin, Wrocław, 
Katowice i Opole.

Sekretarz KC WLKZM — 
Marina Żuraw Iowa stwierdzi­
ła m. in. iż organizacje mło­
dzieżowe w Polsce osiągnęły 
niemałe rezultaty w swojej 
pracy, a niektóre z ich do­
świadczeń mogą być również 
interesujące w działalności 
Komsomołu-

Goście odpowiedzieli na 
liczne pytania dotyczące Kom­
somołu, który właśnie w tych 
dniach obchodzi 45 rocznicę 
istnienia.

Organizacja ta zrzesza u- 
becnie 21 milionów chłopców 
i dziewcząt. Jej ogromna ro­
la i znaczenie w życiu mło­
dego pokolenia ZSRR wynika 
stąd, iż cała działalność Kom­
somołu jest ściśle związana 
z zadaniami, jakie KPZR po­
stawiła przed całym narodem 
radzieckim — zadaniami bu­
downictwa komunistycznego. 
Setki tysięcy młodzieży pod­
jęło pionierska pracę riad za­
gospodarowaniem ziem wscho­
dnich regionów kraju, organi­
zacja sprawuje patronat nad 
budową setek ważnych o- 
biektów przemysłowych, zwła­
szcza w przemyśle chemicz­
nym. (PAP)

Yą fześć doniosłej rocznicy

Cenne zobowiązania
załogi „Stomila“

Z każdym dniem napływa więcej meldunków o podejmo­
waniu zobowiązań dla uczczenia 46 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź dziernikowej i XX-lecła Pol­
ski Ludowej-

Radziecki uczony' jest znakomi­
tym badaczem m. in. w zakresie 
aerodynamicznych teorii spręży­
stości i teorii plastyczności — 
młodej gałęzi wiedzy o doniosłej 
roli w praktyce konstrukcji róż­
nych urządzeń i mechanizmów w 
tej liczbie pojazdów kosmicznych.

Przed zjazdem delegatów 
Związku Młodzieży Wiejskiej!

Wielkopolska organizacja Związku Młodzieży Wiejskiej, 
jedna z najliczniejszych w kraju, przygotowuje się do IV Wo­
jewódzkiego Zjazdu Delegatów, który przewidziany jest 
10 listopada br.

Dużo cennych osiągnięć uczony 
radziecki uzyskał takie w zakre­
sie prac badawczych nad teorią 
eksplozji. Odgrywa ona wielką 
rolę m. in. w astrofizyce — dzie­
dzinie astronomii zajmującej się 
fizyką przestrzeni kosmicznej i 
ciał niebieskich znajdujących się 
w niej, tzw. „gwiazd nowych” i 
.supernowych”, podlegających
swego rodzaju „kosmicznym
eksplozjom”.

Arcybogaty dorobek radzieckie­
go uczonego — mówi się o „szko­
le Siedowa” — związany jest w 
istotnej mierze z badaniami Kos­
mosu i z radzieckimi osiągnięcia­
mi w jego podboju. (PAP)
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Prawnuk K. Marksa 
w Polsce

W Polsce przebywa — jako 
ość Zakładu Historii Partii przy

PZPR prawnuk Karola
rksa. Przybył on do naszego 
ju w drodze powrotnej z 
^R. F. Longuet jest artystą

Komunikat
Murnauczyków

Klub Murnauczyków
BoWiD zawiadamia, że 10

przy 
listo-

W okresie dwóch lat, jakie 
minęły od poprzedniego zjaz­
du, nastąpił poważny wzrost 
liczby członków (z 70 tysięcy 
— do 100 tysięcy), zrzeszonych 
w ponad trzech tysiącach kół. 
Do ZMW wstąpiło w tym cza­
sie ponad 12 tysięcy dziewcząt. 
Obecnie liczba członkiń orga­
nizacji sięga blisko 40 tysięcy.

Dorobek organizacji nie po­
lega tylko na wzroście liczby 
członków, ale przede wszyst­
kim na działalności, jaką roz­
wijano w ciągu tych dwóch 
lat. Znaczne osiągnięcia zano­
towano szczególnie w oświacie 
rolniczej, tzw. pozaszkolnym 
kształceniu rolniczym mło­
dzieży wiejskiej. W roku szkol 
nym 1961/62 istniało w naszym 
województwie 237 szkół przy­
sposobienia rolniczego, a w ro­
ku 1962/63 było ich 279. Licz­
ba zespołów przysposobienia 
rolniczego przekroczyła 1200. 
W sumie pobierało w nich na­
ukę około 22 tysięcy słuchaczy. 
Do tej pory (od początku pro­
wadzenia akcji) ukończyło 
szkolenie około 10 tysięcy ab­
solwentów.

Obecnie chodzi o to, by licz­
ba zespołów przysposobienia 
rolniczego podwoiła się, aby 
każdy członek ZMW był u- 
czestnikiem takich zespołów 
lub słuchaczem szkół przyspo­
sobienia rolniczego, ewentual­
nie by pracował w klubach 
młodych doświadczalników.

działających przy agronomów- 
kach.

Niewątpliwie dużą pomoc sta­
nowić będzić opracowanie wyni­
ków ogłoszonego ostatnio kon­
kursu na pamiętniki i wspom­
nienia na temat pozaszkolnego 
kształcenia rolniczego w Wielko- 
polsce. Ma to być praca zbioro­
wa pod redakcją docenta Sta­
nisława Michalskiego, wydana na 
XX-lecie Polski Ludowej, a prze­
znaczona przede wszystkim dla 
młodzieży prowadzącej gospodar­
stwa wiejskie, (emp)

L ózij.bkoielą 
2300 km na qodz. 
zakładach budowy samolotów 

w Filton (Anglia) zademonstro­
wano makietę naturalnej wielko­
ści — kadłuba ponaddźwiękowe- 
go odrzutowca pasażerskiego, 
który ma osiągnąć szybkość 23C0 
km/godz. Samolot ten ma utrzy­
mywać komunikację między Eu­
ropą i Ameryką od 1970 roku, 
przewożąc pasażerów na tej tra­

sie w niecałe trzy godziny.
Fot. — CAF

W Zakładach Przemysłu 
Gumowego „Stomil” zobowią­
zania produkcyjne opiewają 
na ponad 2.825 tysięcy zło­
tych. Przewidziano w nich m. 
in. dodatkowe wyprodukowa-

Dategacja KG PZPR 
w Paryżu

Do Paryża przybyła na za­
proszenie KC FPK delegacja 
KC PZPR z członkiem Biura 
Politycznego KC Edwardem 
Ochabem na czele. W skład 
delegacji wchodzą ponadto 
członkowie KC: Józef Czesak, 
Marian Jaworski, Władysław 
Kozdra, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jan Szydlak i 
Walenty Titkow. (PAP)

Manewry „Big-!ift“ 
i bońskie nadzieje

Mimo zapewnień Ruska, iż 
oddziały wojskowe USA pozo­
staną w NRF, nadal dominują 
tu oceny raczej odwrotne. Ko­
mentarze prasowe są ciągle 
pełne znaków zapytania i wąt­
pliwości.

Trwa nadal w NRF „kam­
pania — jak się mówi w ko­
łach zbliżonych do SPD — nie­
ufności wobec Stanów Zjedno­
czonych”.

Poważne ugrupowanie tzw. 
gaullistów w łonie CDU/CSU, 
pragnie wykorzystać manewry 
„Big lift” dla forsowania swo­
jego stanowiska, wypowiada­
jącego się za bliższą współpra­
cą z de Gaullem i realizacją 
jego koncepcji militarnych, o- 
partych na założeniu, iż nale­
ży, nie oglądając się na USA, 
rozwijać własną siłę uderze­
niową włącznie z atomową.

PAP

a o godz. u odbędzie się w 
chowie uroczyste przekazanie 
dzieży Ziemi Miechowskiej 
o wybudowanego liceum. U- 
ystość jest połączona z ogól- 
olskim zjazdem koleżeńskim 
■nauczyków.

Mgła wT porcie
We wtorek rano mgła tak sil-
e opanowała szczeciński 

‘ trzeba było wstrzymać 
nwiek ruch. Jednostki, 
lały wypłynąć w morze, 
zy nabrzeżach. Również 
dunki odbywają się w 1 
colnionym tempie.

port, 
: jaki- 

które 
, stoją 

prze- 
bardzo

ziółek jedzie do USA
j^a .S'tysodniowe tournee po 

* i Kanadzie udała się we 
^torek grupa artystów, m. in. J. 

icrski — popularny sołtys Kier
H. Bielicka, Korsa-

vna, K. Brusikiewicz, M. Woj- 
11 Naszym rodakom za ocea- 

n zaprezentują artyści pro- 
m „Uśmiech za uśmiech”.

POLKI BEZ PORAŻKI

W poniedziałek, polscy siatka­
rze pokonali Jugosławię: — 3:1 
(15:12, 15:9, 7:15, 15:12). W pozosta­
łych meczach Związek Radziec­
ki pokonał Bułgarię 3:2, a Rumu­
nia wygrała z Węgrami 3:0.

W turnieju kobiet Związek Ra­
dziecki wygrał z Węgrami: — 3:0 
(15:1, 15:8, 15:2), Bułgaria poko­
nała Jugosławię 3:1, a Polki po­
konały Czechosłowaczki 3:0.

MOTOCYKLOWI MISTRZOWIE
W Tychach rozegrano ostatnią, 

VI eliminację motocyklowych mi­
strzostw Polski. W wyniku łącz­
nej punktacji za sześć eliminacji, 
tytuły mistrzowskie w poszczegól­
nych klasach zdobyli: 1?5 ccm - 
Jerzy Brenner (Avi; . Świdnik), 
175 ccm — Ginter Hennek (AP, 
Katowice), 250 ccm — Ryszard 
Mankiewicz (Unia, Poznań) i w 
klasie powyżej 250 ccm — Jan 
Hennek (AP, Katowice).

nie w IV kwartale br. 100 dę­
tek, odrobienie zaległych 300 
sztuk masywów i 200 opon 
na eksport, podniesienie o 20 
procent produkcji opon bież­
nikowych oraz wielu innych 
wyrobów i zmniejszenie bra­
ków.

Ponadto zakłady zaoszczę­
dzą około 15 tysięcy zł dzię­
ki racjonalizatorom Langino- 
wi Rulce i Zdzisławowi Wło­
darzowi, którzy wykonają i 
zmontują aparaty, ułatwiają­
ce wyładowywanie opon z 
form.

&
Gdy chodzi o inne przed­

siębiorstwa, to Zakłady Re­
montowe Energetyki w Po­
znaniu skrócą remont kotłów 
w elektrowniach w Szczeci­
nie i w Poznaniu, (co umożli­
wi dodatkowe wyprodukowa­
nie 3.168 tys. KWh energii 
elektrycznej i zaoszczędzenie 
3168 roboczogodzin), a Fa­
bryka Papieru w Czerwon: kii 
wyprodukuje dodatkowo 25 
ton papieru i tektury, 400 ty­
sięcy tekturowych kubków 
oraz zwiększy produkcję u- 
boczną (wartość tych zobowią­
zań — 550 tysięcy zł). (1)

Dodatkowe pociągi 
od 30 bm. do 5 listopada

Jak informuje Ministerstwo 
Komunikacji, w' okresie Świę­
ta Zmarłych tj. od 30 bm. do 
5 listopada br„ uruchomione 
będą 32 pociągi pasażerskie — 
osobowe i pospieszne, przewi­
dziane w obowiązującym roz­
kładzie jazdy do kursowania 
w dni świąteczne.

Ponadto PKP uruchomią 10 
par dodatkowych pociągów 
dalekobieżnych, m. in.:

Osobowy z Warszawy Gł. 
przez Poznań do Szczecina — 
odjazd z W-wy 3. 11. o godz. 
22.00, a ze Szczecina 31. 10 — 
o godz. 17.00,

osobowy Katowice—Poznań 
odjazd z Katowic 31. 10 o godz. 
14.28, z Poznania 3. 11. o godz.

I 21.25.
Poszczególne DOKP zostały 

upoważnione do uruchamiania 
(w zależności od potrzeb) w 
dniach 1 i 3 listopada lokal­
nych pociągów osobowych, 
przewidzianych w rozkładzie 
jazdy do kursowania tylko w 
dni robocze. (PAP)

Za rozszerzeniem 
współpracy ZSRR-USA 
Zastępca przywódcy więk­

szości demokratycznej w se­
nacie USA, Humprey, opo­
wiedział się za rozszerzeniem 
współpracy radziecko-amery- 
kańskiej. Wymienił on kilka 
dziedzin, w których mogłoby 
to nastąpić, proponując m. in. 
ożywienie wymiany z ZSRR 
w dziedzinie kultury, nauki, 
oświaty, techniki itd. Senator 
wskazał także na celowość 
ściślejszej współpracy w za­
kresie zwalczania chorób o- 
raz podkreślił konieczność 
„odważnej rewizji ograniczeń 
handlowych”. (PAP)

Przemysłowy instytut Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu prowadzi 
badania maszyn rolniczych przy 
pomocy specjalnie skonstruowa­
nego przez instytut laboratorium 
przewoźnego, wyposażonego w 
elektronową aparaturę pomiaro­
wą. Pomiary prowadzone są pod­
czas pracy maszyny w polu. La­
boratorium jedzie obok albo za 
badaną maszyną, notując wyniki 
pomiarów na taśmie.

Na zdjęciu: przeprowadzanie 
badań na polach PGR Brzeźno.

CAF — fot. Staszyszyn

Jesienne prace 
w polu - na ukończenia
W najkorzystniejszej sytu­

acji są rolnicy południowych, 
centralnych i zachodnich re­
jonów kraju. Dotychczas bo­
wiem zakończyli oni już w 
zasadzie wykopki ziemniaków 
i są poważnie zaawansowani 
w wykopkach buraków cukro­
wych. W rejonach północ­
nych pozostało jeszcze na po­
lach kilkanaście procent nie- 
wykopanych ziemniaków, nie­
mniej i tu prace te przebie­
gają sprawiej niż w poprzed­
nich latach. (PAP)

Drugi dzień 
konferencji kuratorów 
W drugim dniu konferencji 

kuratorów okręgów szkolnych 
w Ministerstwie Oświaty 
przedmiotem dyskusji były 
zadania ideowo-wychowaweze 
szkoły oraz problemy doty­
czące wprowadzania w życie 
nowych programów i metod 
nauczania-

Wiele miejsca poświęcono 
sprawie pomocy nauczycie­
lom w realizacji nowych pro­
gramów. Wskazywano, że 
główny akcent należy poło­
żyć na pracę samokształcenio­
wą w szkolnych zespołach pe­
dagogicznych. Ważną rolę ma­
ja do spełnienia ośrodki me­
todyczne i ZNP organizujące 
kursy, konferencje, seminaria 
itp. Koordynacją zadań w za­
kresie doskonalenia pracy 
nauczycieli powinna się za­
jąć administracja szkolna.

PAP

„Wściekli" znów marzą 
o inwazji na Kubą

Pod tytułem „Pora na roz­
prawę z Kubą” ukazał się w 
prawicowym tygodniku ame­
rykańskim ,,National Review* 
artykuł, domagający się nie­
zwłocznej inwazji wojskowej 
USA na Kubę. Tygodnik wska 
zuje, że zniszczenia, spowodo­
wane przez huragan „Flora” 
oraz przeżycia ludności „sta­
nowią świetną okoliczność psy 
chologiczną”, która ułatwi ak­
cję przeciw Kubie. Huragan 
zniszczył też system komuni­
kacyjny, bazy zaopatrzeniowe 
i łączność, co, zdaniem pisma, 
stwarza lepsze szanse dla in­
wazji.

*•
W kubańskiej prowincji 

Oriente w pełnym toku są 
prace przy odbudowie zni­
szczonych przez huragan „Flo­
ra” dróg komunikacyjnych. 
Odbudowuje się rozmyte przez 
deszcze nasypy kolejowe i w 
pierwszej kolejności — drogi 
prowadzące do cukrowni, w 
celu zapewnienia na czas moż­
liwości transportu cukru z te­
gorocznych plonów trzciny cu­
krowej. Trwa intensywna pra­
ca przv budowie szos i mo­
stów. (PAP)



Seminaria na temat
„Oni Kultury i Nauki

Radzieckiej"
Z inicjatywy Wojewódzkie­

go Komitetu Obchodu Dni 
Kultury i Nauki Radzieckiej 
odbyły się dwa spotkania.

Na seminarium wojewódz­
kim w dniu 28 bm. w Pozna­
niu, w którym wzięło udział o- 
koło 100 osób, w tym również 
przedstawiciele poszczegól­
nych powiatów', dr Bożena 
Krzywobłocka z Warszawy 
omówiła obszernie zagadnie­
nia kulturalne Kraju Rad i 
powiązała je z pracą ideolo­
giczną, oświatową, kulturalną 
i wychowawczą działaczy 
TPPR, w myśl uchwał XIII 
Plenum KC PZPR. W ©żywio­
nej dyskusji uczestnicy spot­
kania zwracali uwagę na sła­
be zaopatrywanie księgarń w 
aktualne, najnowsze wydaw­
nictwa z zakresu literatury i 
nauki ZSRR.

Seminarium wojewódzkie 
dla aktywu wiejskiego TPPR 
odbyło się 29 bm. w Domu Ku] 
tury we Wrześni. Przedmio­
tem obrad były zagadnienia 
radzieckiego rolnictwa, w któ­
rym na czoło ostatnio -wysunę­
ła się sprawa nawozów sztucz­
nych. jako droga do podniesie­
nia produkcji rolnej. Omawia­
no także problemy kultury 
ZSRR i przedyskutowano plan 
pracy działaczy powiatowych 
TPPR w sezonie jesienno-zi­
mowym. (fh)

Komisja Społeczna ONZ 
przeciwko dyskryminacji rasowej

Charakterystyczny przebieg głosowania

Komisja Społeczna Zgroma dzenia Ogólnego NZ uchwali­
ła większością głosów donio słą deklarację w sprawie znie­
sienia wszelkich form dyskryminacji rasowej. Stanowi to 
wielkie osiągnięcie delegacji polskiej, która jest współ­
autorem projektu. Wszystkie najważniejsze zasady, konse­
kwentnie bronione przez delegację polską, zostały w de­
klaracji uwzględnione.

List Home a
do N.Chruszczowa
..Bardzo przyjemnie jest 

widzieć, że układ o zakazie 
doświadczeń nuklearnych spot 
kał się na świecie prawie z 
jednomyślnym poparciem” — 
pisze premier Douglas-Home 
do premiera Nikity Chruszczo- 
wa. „Układ — podkreśla pre­
mier W. Brytanii — jest ofi­
cjalnym dowodem wskazują­
cym na to, że pomimo roz­
bieżności, jakie istnieją między 
nami, możemy uznać nasze 
wspólne interesy i podjąć 
kroki, by uwzględnić je w 
międzynarodowym porozumie­
niu”.

Douglas-Home przesłał list 
do Nikity Chruszczowa. by po­
dziękować za list premiera 
ZSRR do Harolda Macmillana 
z okazji uroczystości ratyfika­
cji Układu Moskiewskiego. 
„Wie pan o tym — stwierdzą 
premier Home — jak gorąco 
Macmillan występował na 
rzecz takiego układu”. (PAP)Nin utrudniajmy prary PKP

31 przetrzymanych 
wagonów

Transport nasz — wobec 
nasilenia przewozów płodow 
rolnych, węgla, surowców i 
materiałów gromadzonych na 
zimę — przeżywa trudne dni. 
Cenna jest każda godzina, 
każdy wagon. Tymczasem 
trudną sytuację kolei kompli­
kuje przetrzymywanie wago­
nów. Np. Państwowe Przed­
siębiorstwo „Warzywa-Owoce” 
w Poznaniu przetrzymało w 
ostatnich kilku dniach 19 wa­
gonów przez blisko 500 godzin, 
Poznańskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych w Luboniu — 8 
wagonów przez 102 godziny, 
a Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych w poznaniu 4 wagony.

Nasze krytyczne uwagi od­
noszą się do kilku tylko 
przedsiębiorstw. Niech będą 
pne przypomnieniem także dla 
innych że nie wolno zaniedby­
wać niczego co mogłoby u- 
latwić niełatwe zadania trans­
portu PKP. (1)

385 nowych artykułów 
zaoferuje nam chemia w roku 1964
Po przejściowym okresie pewnego zwolnienia tempa, na­

sza chemia wraca znów na drogę szybkiego rozwoju. Pro­
jekt planu na rok 1964 zakłada wzrost produkcji o ok. 13 
proc, w stosunku do przewidywanego wykonania zadań W’ 
br. Oznacza to, iż otrzymamy za 6,3 mld. zł więcej wyrobów 
chemicznych niż w br. (w r. 1963 — tylko za 3,7 mld. zł.).

Jak wynika z podstawo­
wych założeń projektu planu, 
tak szybkie tempo wzrostu 
produkcji będzie w głównej 
mierze spowodowane inten­
sywną działalnością inwesty­
cyjną. Na te cele wydatko­
wano w latach 1961—63 po­
nad 23 mld. zł, zapoczątko-

Dźwiga 108 ton
Na olbrzymim terenie Stocz 

ni Gdańskiej nie tylko buduje 
się jednocześnie kilkadziesiąt 
statków, ale wykonuje się 
również poważne inwestycje, 
które ’ zmodernizują pracę na 
wielu odcinkach, poprawią 
warunki socjalne załogi i przy 
czynią się do poprawy stanu 
bezpieczeństwa.

Oddano np. do użytku trzy 
nowoczesne dźwigi produkcji 
NRD. W montażu znajduje się 
olbrzymi dźwig pływający 
„Jurand” (może on podnieść 
100 ton), wyprodukowany na 
Węgrzech. (PAP)

Deklaracje państw człon­
kowskich ONZ nie są same 
przez się normą prawa mię­
dzynarodowego. Są one jed­
nak jak gdyby zapowiedzią 
norm prawnych i wiążącym 
zobowiązaniem państw człon­
kowskich do przestrzegania 
pewnych ogólnych zasad.

Wśród wielu ważnych po­
stanowień deklaracji znajdu­
je się m. in. punkt, zabrania­
jący dyskryminacji rasowej 
we wszystkich instytucjach 
publicznych oraz miejscach 
powszechnej użyteczności.

Szczególnie doniosłe brzmię 
nie ma artykuł IX deklaracji, 
nad którym toczyły się z górą 
czterotygodniowe debaty wo­
bec gwałtownego oporu kra­
jów zachodnich. Artykuł ten 
nakazuje potępienie wszelkich 
form propagandy nienawiści 
rasowej. Wszelkie podżeganie 
do rozruchów i zaburzeń na 
tle rasowym powinno być 
uważane za zbrodnię przeciw’ 
społeczeństwu.

Rzecz znamienna, że 16 kra­
jów7 członkowskich NATO i 
SEATO, w tym wszystkie 
trzy mocarstwa zachodnie, 
wstrzymały się od głosu przy 
uchwalaniu tej deklaracji. 
Trudno o bardziej przekony­
wający dowód, ile napraw­
dę są warte oświadczenia czo­
łowych przedstawicieli kra­
jów7 zachodu w7 zakresie praw 
człowieka. (PAP)

Decyzje kongresu 
partii Baas

Po zakończeniu 18-dni.o- 
wych obrad kongresu partii 
BAAS krajów arabskich ogło­
szony został komunikat. Podo­
je on że po załamaniu się pro­
jektów utw7orzenia federacji 
trójstronnej partię BAAS po­
stanowiły jednomyślnie ogra­
niczyć się do utworzenia dwu­
stronnej unii między rządzo­
nymi przez te partie Irakiem 
i Syrią. Egipt może wejść do 
tej unii na prawach równości.

Kongres w7ybrał ponownie 
Michela Aflaka na stanowisko 
sekretarza generalnego partii 
BAAS. (PAP) 

wując budow7ę kilkunastu wiel 
kich obiektów7 chemicznych. 
Poniesione nakłady zaczną 
procentować w sposób naj­
bardziej widoczny w, roku 
przyszłym, kiedy to rozpoczną 
pracę pierwsze wielkie insta­
lacje płockiej rafinerii, pod­
nosząc przerób ropy naftowej 
z 1420 tys. ton w br. do 2330 
tys. ton w 1964 r. Dzięki roz- 
budow7ie kombinatu w Tarno­
brzegu uzyskamy ponad 300 
tys. ton siarki. Produkcja je­
dnego z podstawowych pro­
duktów chemicznych - kwa­
su siarkowego przekroczy w 
Polsce milion ton. Staniemy 
w’ rzędzie krajów — poważ­
nych producentów tego arty­
kułu (w 1937 r. wytwarzaliś­
my zaledwie 180 tys. ton kwa 
su siarkowego).

Przyszłoroczny plan prze­
widuje dalszy wydatny Wzrost 
produkcji nawozów7 sztucz­
nych i innych środków che­
micznych dla rolnictwa. Wy­
twórczość w7łókien chemicz­
nych zbliży się do 100 tys. 
ton. przy czym najwyższy 
wzrost nastąpi w7e włóknach 
syntetycznych. Z Gorzowa u- 
zyskamy 11 tys. ton stilonu, 
z now7o zbudowanej fabryki 
w Toruniu — 3,5 tys. ton 
elany. Produkcja tworzyw7 
sztucznych zwiększy się o po­
nad 20 proc.

Należy podkreślić, że w 1964 
roku chemia powiększy eks­
port swych wyrobów o ok. 
10 proc, w porównaniu z br.

Istotną rolę w przyszło­
rocznych zamierzeniach prze­
mysłu chemicznego odegra

Ze zjazdu
Włoskiej Partii 
Socjalistycznej

W poniedziałek, na zjeździe Wło 
skiej Partii Socjalistycznej zakon 
czono dyskusję nad referatami 
— przedstawionymi przez przy­
wódców trzech głównych kierun­
ków: sekretarza partii — Nen- 
niego, w imieniu „autonomistów”, 
Vecchetiego — w imieniu lewego 
kierunku i Pertiniego — w imie­
niu zwolenników rezolucji „o jed­
ność partii”.

Rzeczą najbardziej charaktery­
styczną jest zachwianie się jed­
ności kierunku autonomicznego, 
dysponującego większością, za­
równo na zjeździe, jak i w kie­
rowniczych organach partii. Po­
glądy najbliższych zwolenników 
Nenniego wyraził zastępca sekre­
tarza partii, de Martino. Wypo­
wiedział się on za sojuszem z rzą­
dzącą Partią Chrześcijańsko-Demo 
kratyczną ,.za wszelką cenę”.

Inne stanowisko zajęli na zjeź­
dzie zwolennicy znanego działa­
cza partyjnego, Lombardiego. O- 
świadczają oni, iż gotoWi śą wziąć 
udział w koalicji rządowej tylko 
w takim wypadku, jeśli jej pro­
gram przewidywać będzie prowa­
dzenie polityki, zgodnej z intere­
sami mas pracujących. (PAP)

Audycie rozrywkowe IV
Do końca roku Telewizja nada 

ok. 30 programów' rozrywkowych. 
Będą to poza stałymi cykliczny­
mi pozycjami („Miks”, „Wielo­
kropek”, „Rymy, Rytmy i Na­
stroje”, „Poznajmy się” i in.), 
audycje z przewagą piosenek. I 
tak np. stare, zapomniane, prze­
pisane z XIX-wiecznego sztam­
bucha „Piosenki o miłości” — 
śpiewać będą m. in. Barbara 
Krafftówna, Irena Kwiatkowska, 
Tadeusz Olsza, Jarema Stempow- 
ski. Usłyszymy także najnowsze 
i najbardziej popularne piosenki 
radzieckie, zebrane przez Ale­
ksandra Bardiniego, a piękne 
stare walce z różnych filmów — 
w programie prowadzonym przez 
Ludwika Sempolińskiego.

Miłośnicy poezji K. J- Gałczyń 
skiego obejrzą 3 jego jednoak­
tówki: „Hypnotyzera”, „Wspólną 
łazienkę” i „Julię” — pod wspól­
nym tytułem „Delikatność 
uczuć”. Na pożegnanie starego 
roku nądana zostanie „Szopka — 
wielokropka” z lalkami Jerzego 
Za/uby.

Popularny „Kabaret starszych 
panów” wystąpi dopiero 11 sty­
cznia 1964 r.; na razie bowiem 
„Starsi panowie” bardzo zajęci 
są filmem. Również w początkach 
przyszłego roku zobaczymy w 14 
kilka wodewilów, m. in. Janu­
sza Minkiewicza i Anton ego 
Marianowicza pt. „Stara Warsza­
wa’’, komedio-farsę Marianowicza 
„Dyktatorowa” i in (PAP) 

postęp techniczny. Realizacja 
zamierzeń organizacyjno-tech . 
nicznych przyniesie w efek­
cie wzrost produkcji wartości 
ok. 1 mld. zł. W 1964 r. che­
mia uruchomi wyrób 385 no­
wych artykułów i asortymen­
tów, w tym nowe rodzaje 
włókien i tworzyw, barwni­
ków i farmaceutyków, wyro­
bów gumowych i kosmetycz­
nych, farb i lakierów. (PAP)

Polska delegacja
na uroczystości w Algierze

Na uroczystości związane z i 
IX rocznicą rewolucji algier­
skiej, wyjechała we wtorek 
do Algieru — na zaproszenie 
rządu Ludowej Demokratycz­
nej Republiki Algierii — pol­
ska delegacja rządowa pod 
przewodnictwem ministra 
spraw zagranicznych Adama 
Rapackiego. (PAP)

Wywiad Ben Belli
Agencja France Presse po­

dała treść wywiadu, którego 
udzielił prezydent Ben Bella 
telewizji francuskiej. Wywiad 
ten będzie nadany przez tele­
wizję 1 listopada.

Prezydent Algierii stwier­
dza, że nie domagał się 
nigdy wypowiedzenia układów 
eviańskich. Jednakże układy 
te zostały podpisane w specy­
ficznych okolicznościach, gdyż 
chodziło przede wszystkim o 
zawarcie pokoju. Oznacza to, 
że w nowych obecnych warun­
kach można lepiej uregulować 
trwałe stosunki między Algie­
rią i Francją. Należy więc w 
spokoju przedyskutować te 
układy.

Ben Bella potwierdził, że 
rząd algierski nie zamierza 
znacjonalizować nafty saha- 
ryjskiej. Natomiast zastrzeżo­
ny układami eviańskimi udział 
Algierii w zyskach z eksplo­
atacji ropy naftowej jest zbyt 
niski i wymaga ponownego 
ustalenia. (PAP)

Nowy kanclerz NRF 
w Berlinie zachodnim

Koła zachodnioberlińskie 
podkreślają z zadowoleniem, 
że w przemówieniu powital­
nym na lotnisku zach. Berlina 
Erhard wystąpił z tezami od­
powiadającymi życzeniom tych 
kół. Odrzucił on w szczególno­
ści kontakty polityczne z rzą­
dem NRD i oznajmił, że „nie 
ma mowy” o definitywnym 
rozwiązaniu problemu Berlina 
zachodniego bez rozwiązania 
sprawy Niemiec jako całości. 
Erhard w rozmowie z nadbur- 
mistrzem Brandtem oświad­
czył, że Bonn nie będzie po­
dejmowało żadnych istotnych 
decyzji, dotyczących Berlina 
zachodniego bez uprzednich 
konsultacji z Brandtem. Ak­
centował przy tym „nierozer­
walną jedność między Berli­
nem zachodnim a NRF” (jak 
wiadomo. Berlin zachodni by­
najmniej nie stanowi części 
NRF). (PAP)

„Koziołki" płacą
W 337 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf 
nymi zakreśleniami. Stwierdzo­
no: 29 „czwórek zwykłych”, po 
5.330 zł: 52 „trójek premiowa­
nych. po 233 zł; 1.108 „trójek 
zwykłych”, po 133 zł; 1.527 „dwó­
jek premiowanych”, po 18,— zł; 
17.366 „dwójek zwykłych”, po 8,— 
zł; Na uczestników gry, którzy 
trafnie wytypują pięć liczb — 
czeka specjalna premia w wyso­
kości 300.000 Ti. Uwąga! „Ko­
ziołki” ufundowały dodatkowo na 
m-c listopad br. 68 'NAGRÓD. 
Główna wygrana — samochód 
osobowy „TRABANT” oraz 3 te­
lewizory „Pegaz”,. 4 premie, po 
3.000 zł; 20 premii. po 2.000 zł: 
1§ premii, po 11500 i zł; 25 premii 
po 1.000 zł. /

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji; 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19) 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakładv 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-6

kilkunastu dyscyplin, które stanowią program ।
J nich igrzysk olimpijskich, niewątpliwie najbaw 

atrakcyjnym punktem . wielkich zawodów światowych 
lekka atletyka.

Polscy działacze lekkoatletycz­
ni przeprowadzili w ostatnim 
czasie rekonensanse w stolicy 
Japonii — Tokio przed występem 
naszych zawodników na Olimpia­
dzie. Ustalono już, że zawodnicy 
muszą wyjechać wcześniej w ce­
lach aklimatyzacji. Październik, 
w którym odbędą się igrzyska z 
udziałem reprezentantów ponad 
100 państw, jest zbliżony pod 
względem temperatury do wrze­
śnia u nas w kraju. Początkowe 
trudności — to przyzwyczajenie 
się do czasu w Japonii. Różnica 
wynosi 8 godzin.

Podczas ostatniej konferencji 
w Polskim Związku Lekkiej Atle­
tyki najwięcej uwagi poświęcono 
przygotowaniu naszych zawodni­
ków do najbliższych igrzysk olim 
pijskich. Jeśli plany szkoleniowe 
będą konsekwentnie , realizowane, 
to możemy przygotować 35 za­
wodników, mających szanse na 
olimpijskie finały. W konkuren­
cjach kobiecych przewiduje się 
start 18 zawodniczek.

Przyszłoroczny sezon rozpocznie 
się według planów PZLA o miesiąc 
później. Pierwsze poważniejsze 
starty odbędą się dopiero w koń­
cu lipca. Memoriał im. J. Kuso- 
cińśkiego zostanie przeniesiony 
na sierpień. Pod znakiem zapyta­
nia stoją imprezy halowe. Nie 
wiadomo, czy dojdzie do projek-

towanych spotkań z Ang: 
NRF.

Sądząc po wypowiedziach 
Ju zagranicznych trenerów 
dojdzie do atrakcyjnych spo 
międzynarodowych. Wszyscy 
skrytości przygotowują 
podopiecznych do ataku na 
dale w Tokio.

Do jednej z ciekawostek 
czyć trzeba ostry sprzeciw ( 
łączy wielu krajów’ ptźech; 
tyczkom ze sztucznego twór?

Schwerinie (NRD) । 
grano dwa spotkania boks? 
juniorów’ pomiędzy miejsce 
Traktorem i reprezentacją t 
Po sobotnim remisie 10:10, „ 
niedziałek pięściarze polscy 
grali z Traktorem 12:8. 3

® Jeden najlepszych
stów europejskich Anglik j 
Wilson wystąpi w’ dniach 
listopada w Warszawie w 
stołecznej Gwardii w meczu 
dzypaństwowym Polska — v
Brytania 
cji Gus

Puchar Króla 
a V. Barw

Meczem Polska-NRD 
zieloni hokeiści 
zakończą sezon

Reprezentacyjna jedenastka zie 
lonych hokeistów, która tak am­
bitnie walczyła z Hindusami, ro­
zegra jeszcze jedno międzypań­
stwowe spotkanie, którym zakoń­
czy tegoroczny sezon. 3 listopa­
da na jednym z nielicznych w 
kraju boisku hokejowym WKS 
Grunwald w Poznaniu (przy ul. 
Świerczewskiego) odbędzie się 13 
z kolei mecz z twardo grającą 
drużyną NRD. Oby ta „13” nie 
była dla naszych barw feralna.

Z dotychczas rozegranych 12 
spotkań Polska wyszła 7 razy 
zwycięsko. Dwa mecze zakończy­
ły się, nieznacznymi, naszymi po­
rażkami a dwa przyniosły wyniki 
remisowe.

Reprezentacja Polski, o ile nie 
zajdą żadne nieprzewidziane prze 
szkody, wystąpi w składzie, w 
jakim grała przeciwko Indii. Nie. 
będzie żadnego przedmeczowego 
zgrupowania.

Sędziami tego spotkania będzie 
dwóch sędziów austriackich: J. 
Harasta i H. Minora.

Do zawodów tych (początek 
o godz. 11) Grunwald bardzo sta­
rannie przygotowuje cały obiekt, 
szczególnie jednak płytę boiska, 

(tp)

bronić będą: Gąsiorek, Skór, 
Orlikowski względnie Rybar,

« Na pierwszych miejscae! 
rocznych list Polskiego Zwi 
Tenisowego sklasyfikowani i 
li Rylska przed Calińską i 
borówną oraz Gąsiorek przet 
Ilkowskim, Skoneckim, Rat 
i Rybarczykiem.

® Najlepszym łucznikiem i 
Budowlanych okazał się Z. 
szyński, który uzyskał 282 j 
ty. Wyprzedził on junior; 
Zastrużnego — 247 pkt. Zwyt 
otrzymał puchar Budowlany

• Rugbiści AZS AWF po
ciestwie
sobie j
Polski. 1

snania.

; nad Posnanią zapr 
ponownie tytuł m 
Największe szanse na 
wicemistrzostwa ma 
która wr tabeli rozgr

wyprzedza Lechię Gdańsk i 
nych z Bytomia.

• Na 14 dni zawieszony 
przez swój klub znany p 
polskiego pochodzenia R, 
Oświadczył on. że nie ł 
więcej grał w barwrach repi 
tacji Francji.

Rada Słowna LZS 
obradowała w Głucho

Z Ostrzeszowa
i Ostrowa

TT Centralny Bieg Przełajowy 
LZS był wielkim przedsięwzię­
ciem propagandowym dla lekkiej 
atletyki w Ostrzeszowie.

Na imprezę przybył Zasłużony 
Mistrz Sportu, nasz reprezen ta- 
cyjny lekkoatleta Zdzisław Krzy- 
szkowiak, który na spotkaniu z 
miejscowym społeczeństwem o- 
powiedział zebranym o swojej 
długoletniej karierze.

Podczas imprezy odbył się cie­
kawy pokaz akrobatyki na mo­
tocyklach w wykonaniu członków 
LZS z Opola. (H. P.)

Do zawodów lekkoatletycznych 
o mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
juniorów, rozegranych w Ostro­
wie wystąpiły zespoły miejsco­
wej Stali, Victorii Jarocin i MKS 
Krotoszyn. Nie przybyła, z nie­
wiadomych powodów drużyna 
MKS Gniezno. W konkurencji 
chłopców wygrała Stal 1.553 pkt. 
przed Victorią 1.334: wśród dziew­
cząt MKS Krotoszyn — 751 pkt. 
przed Stalą — 681 pkt.

Wynikli — dziewczęta’ 106 i 200 
m J. Głpwinkowska (St)13,4 i 28.9 
kula — Erwińska (Krotoszyn) ^4, 
dysk — Karlińska (St) 26,56 m, 
oszczep — Cierpka (St) 28.10 m. 
Chłopcy: 200 m J. Salwa (St) 24,6. 
800 m — K. Kuliński (St) 2.97,5, 
3.000 m — E. Smażyński (St) 9 51 
skok wzwyż — a. Wałkowski 
(Vict.) — 1,65 m, dysk E. Rusz- 
czyński (Vict.) — 46.07 m. oszczep 
— J. Komorowski (St) — 48.15 m, 
młot M. Osiowski (St) — 44.30 m. 
trójskok .1. Salwa 12.92 m. 200 m 
ppł. — A. Wałkowski 28,8, 4x400 
m 1 Stal — 3.47.8. (R. D

Niezwykle cenna była 
tywa Rady Głównej Lud 
Zespołów Sportowych, któr 
mując się aktualnie sytuac, 
nującą wśród młodzieży j 
jącej w państwowych gos 
stwach rolnych zorgani: 
sesję wyjazdowy do PGR G 
wo. Przedstawiciele niemal 
stkich województw, człon 
Rady Głównej LZ$ przyb; 
Głuchowa aby na miejsc 
konkretnym przykładzie on 
możliwości spopularyzt
sportu turystyki wśród
cowmików PGR.

Wprowadzeniem do bardf< 
kawej dyskusji i w7ymianj 
świadczeń był referat P7® 
niczącego RG LZS, wicepra 
nic-zącego GKKFiT — Jana 
dla. Uczestnicy sesji zapozna 
także ze sportowym doroi 
LZS-owców z Głuchowa.

Do wielu problemów’ nn: 
cych aktualnie sportowy 
wńejski powrócimy jeszczi 
naszych łamach, (d)

Warta-Dnia w Swan
Hl-ligowa jedenastka P 

ska poznańskiej Warty rfl 
dzisiaj o godz. 15 towah 
spotkanie z Unią w Swah

Dzisiaj piłkarze Lec 
walczą z Darzborer 

Pierwsza jedenastka poznał 
go Lecha rozegra dzisiaj 0 
14.30 na boisku Energetyka 
Al. Reymonta spotkanie P 
skie o Puchar Federacji 
wej Kolejarz. Przeciwnik'611 
znaniaków będzie drużyna 
boru. Pojedynek ten będz'1 
poznańskich kolejarzy PrZ'
waniem do niedzielnego n’e 
mistrzostwo II ligi ze StaW

lec. (p)
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Biblioteka SAM szy, a więc wprowadza na­
strój, godny biblioteki i rów-
nocześnie zmusza nowych

Przypatrzmy się naszym 
bibliotekom publicz­
nym. W większości to 
małe lokale, wypełnio­

ne półkami książek. Półki są 
zbudowane z surowego drew­
na, owinięte w szary papier
książki, różnią się tylko nu-
merami na grzbiecie, grubo­
ścią i wysokością. Całą tę 
książkową armię odgradza od 
Czytelnika balustrada, który,

chi
Ot!)

chcąć coś zabrać do czytania, 
musi albo polegać na opinii 
sąsiadów, znajomych lub zda­
niu bibliotekarki, albo werto­
wać w katalogu. Czasem w 
rękę dostanie taką powieść — 
ctóra działa usypiająco, cza­
sem zamiast książki popular-
10-naukowej, weźmie jakiś 
rbiór nowel, bo tytuły mylą. 
Biblioteka, zorganizowana po 
staroświecku, przypomina w 
gorszym wydaniu „skład ko- 
bniainy”. To nie zachęca do 
jdwiedzin biblioteki.

Nowość, godną naśladowa-
M lia u nas. wprowadziła

jEoteka Łódzkiego Domu
Ł tury. Właśnie oparła się

o wzór SAM-u.
Słusznie wychodzi się

Bi- 
Kul 
ona

tam
te i założenia, że książka zwra- 
Bi ca się do klienta swoim wy-

szarych szeregów, zobaczyli­
byśmy na półkach kolorowe 
oddziały beletrystycznych, po 
pularno-naukowych i nauko­
wych wydań. To jedna zale­
ta.

Druga — to skrócony pro­
ces ewidencyjny. Czytelnik 
przychodzący po raz pierw­
szy, podaje dokładne dane o 
sobie. Na tym kończy się cała 
formalność z jego strony. Od 
tej pory kontakt jego z bi­
bliotekarkami ogranicza się 
do wspomnianego, ceremo­
nialnego „dobryr wieczór” i 
„do widzenia”.

Przy wejściu, przybysz od- 
daje dwie wypożyczone książ­
ki. Bibliotekarka odczytuje 
ich tytuły i na tej podstawie 
wyciąga z kartoteki dwie ko­
perty. w których znajdują się 
..metryczki” jednej i. drugiej 
książki. „Metryczki" wędrują 
z powrotem do książek i wraz 
z nimi na półki. Klient zaś z 
kopertami wchodzi pomiędzy 
półki. Wybiera, co mu się po­
doba. Z wybranych książek 
przy wyjściu, bibliotekarka 
zabiera „metryczki”, wkłada 
do wspomnianych kopert, na 
których są zapisane dane per-

przybyszów do uszanowania 
panującego klimatu.

Chciałbym tu jeszcze pod­
nieść jeden — chyba ważny — 
moment psychiczny. Więk­
szość czytelników uważa wy­
bór książki za sprawę bardzo 
osobistą. Ma swoje upodoba­
nia, swoje wątpliwości i py­
tania, na które szuka odpo­
wiedzi w książce. Nie chce 
się ich jednak ujawniać.

Czy ten system łódzki nie 
przyczynia się do przywłasz­
czania książek przez nieucz­
ciwych czytelników? Jak za­
pewniła mnie kierowniczka 
tej placówki, ubytek roczny 
wynosi zaledwie 0,5 proc, (o- 
gólnokrajowy 3 proc.), a więc 
jest dość niski.

Wydaje mi się, że doświad­
czenie Biblioteki Łódzkiego 
Domu Kultury warte jest u- 
wagi. Zdaję sobie sprawę z
tego.
bibliotekach
da się 
dzić,

tylko w niektórych

ten
wielkopolskich 

system wprowa-
przede wszystkim

tych, które mogą sobie pozwo 
lić na wolny dostęp do półek. 
Chciałbym tu dodać, że cała 
ta procedura nie wymaga do­
datkowych pracowników —

zu 
w.

tOti

strojem zewnętrznym. Zanie­
chano więc owijania książek 
w szary papier, za to na twar 
de okładki nalepia się obwo­
lutę (okładkę wydawniczą) i 
powleka całą zewnętrzną po-

sonalne wypożyczającego, 
ten sposób wiadomo, co i 
zabrał.

System bardzo prosty.

W 
kto

wręcz przeciwnie mniej.

wt wierzchnię okładek specjal- 
nym lakierem. Zamiast więc

kwiduje żmudne zapisywanie 
i zupełnie eliminuje pytania 
i odpowiedzi. To z kolei przy­
czynia się do zachowania ci-

Np. w poznańskiej filii biblio­
tecznej nr 4 przy ul. Głogow­
skiej 81/83, liczącej 22 tysiące 
tomów, pracuje 7 osób, a w 
bibliotece łódzkiej, o podobnej 
liczbie książek, czytelników i 
wypożyczeń — tylko 5 osób.

JAN PŁUZyNSKI

leż to razy słyszymy, lub 
czytamy: Zet oobiłYgre- 
ka do utraty przytomno­
ści. W stanie ciężkim

Obrona
poszkodowanego odwie­

ziono do szpitala.... Wuzetow- 
ska wyzwała współlokatorkę 
od najgorszych i dotkliwie ją- -

1 oobiła. Interweniowała mili-

przed szykanami
ipn cja.

Czesto 
trzeźwo.

W nieraz

odbywa się to na 
z premedytacją, a 

podekscytowaniu
U nerwowym — przeważnie na 

. „ tle wspólnych mieszkań. Sy- 
pii tuację pogarsza fakt, gdy np. 

k któryś z lokatorów czuje się 
w mieszkaniu jak pan i wład-

którzy próbują wymierzać 
„sprawiedliwość” w imię włas 
nych interesów. Prawo do ta­
kiego postępowania sami so­
bie nadali. Co dla nich zna­
czy słaba kobieta, sterana ży-
ciem, 
dzie, 
kimi

Jak

która nigdzie nie pój- 
nie odwoła się. Z ta- 
można sobie poradzić.
zatem przedstawia się

pre :a, innych mieszkańców trak­
tując niczym intruzów. Chcąc
się ich pozbyć, rozpoczyna 
wojnę domową. Dogadywanie, 
szykany i szukanie dziury w 
całym1 mają ułatwić zadanie

do.

uzurpatorom. Gdy tego ro­
dzaju presje nie przynoszą

J pożądanego rezultatu 
cj4 cieczki współlokatora, sięga 

pt hę po inne. Są przecież me- 
| tody nieuchwytne, lecz sku­

teczne. Atak odbywa się przy

u-

ochrona obywateli przed do­
morosłymi oprawcami?

Sięgnijmy do początkowego 
stadium. Na etapie pospoli­
tych kłótni powstających na 
tle wspólnych kuchni, łazie­
nek, korytarzy, schodów itp. 
pomoc można znaleźć w spo­
łecznych komisjach działają­
cych przy komitetach bloko­
wych. Następny szczebel to 
komisja lokalowa, która usta-

14 drzwiach zamkniętych, 
fil świadków...

bez

la niezaprzeczalne prawa 
szczególnych lokatorów 
użytkowania wspólnych 
mieszczeń. Gdy i to nie

po— 
do

po-
po-

Szczególnie trudna jest
H tuacja ludzi samotnych. 
J biet i starców. W cb

sy_ 
ko-

obliczu

w 
ny

szykan, awantur, pokrzyki­
wań i bicia, czują się zupełnie

^zaszczuci i bezbronni. Sąsiedz 
3 :wo agresywnych lokatorów 

tładzie się ciężkim brzemie-.--------- -- uiócnuc-

mem na ich codziennym ży- 
Au. Kto okiełzna agresorów? 
jdzie szukać pomocy?

«rf

ze

Okazuje się, że żadne wzglę 
ay nie powstrzymują ludzi,

maga, a niektórzy obywatele 
nadal uchylają się od podpo­
rządkowania — wkracza ko­
legium orzekające, (od po­
czątku br do kolegium przy 
DRN — Grunwald wpłynęło 
11 tego rodzaju spraw, czeka 
na rozpoznanie dalszych 9. 
Spraw jest coraz więcej!) Ko­
legia wyrokują na podstawie 
art. 83 prawa lokalowego — 
błyskawicznie, bez zawiesze­
nia kary i bez prawa do od­
wołania. Wyroki przewidują 
areszt do 3 miesięcy lub grzy-

kiego śpiewa płacz kiedy

Nasze wytwórnie płyt przygoto­
wały kilkanaście nowości do tań-

jowych zespołów i solistów, 
wśród nich nagrania dwóch 
owych naszych zespołów 
owych. Miłośnikom tego i 

■nU|ykl poIecamy nagrania 
^połu swingowego Matuszkiem i- 

^rzema Je£° kompozycjami 
■ ęsinki: slomp, samba i blues)) 

Jedną Ferszki (Muza N 262, 45 jnrr\i A...

Są

typu

■ ^r°tow, cena 30 zł). Ne' 
i I iw ^t01npers prezentuje
nil ip. Ch fatach. Raz z
P” leanne

Orle- 
się na

iP° *5 obrotów
11 *

Johnstone (Muza N. 261,
cena 30 zł), a 

ram-80^8^' a^e z Cztsrema 
rVtmie charlestona (P.-o- 

Tak'250’ 43 obr°tów. cena 30 ).). 
Pip Ze na dwóch płytach znaj-

drugi

D na8rania zespołu instru- 
wichareK°- Na pier- 

'm. J r°nit N 263, 45 obrotów,
1 na z ' Z Z zesP°łem śpiewa zna- 

juą.y Ostępów w radiowej zga- 
zgaduli piosenkarka z NRD 

J he X T Petry’ m- Popuiar- 
I ^Uanooga ch°o choo i Shi- H nirny .fW baby; na drugiej (Pronit N

z Wicharym.
m j 

dni i

cena 30 zł) 
Katarzyna

•m. Uno per tutte.
Tło-
Sie-

d łtm ■ aw Wojnicki I ,ern instrumentalnym ' Suchoc-

NASZE ROZMOWY

„Złote” ręce 
nie wystarczą

O
 ludziach umiejących naprawiać różnego 

rodzaju przedmioty mówi się, że mają 
„złote” ręce. Jednakże współczesnemu 
rzemieślnikowi, pracującemu w nowocze­

snym zakładzie naprawczym, same „złote" ręce nie 
wystarczą. Do naprawy np. elektrycznej maszynki 
do golenia można przystąpić, kiedy „złote" ręce 
współdziałają z wiedzą fachową. Jednym z ludzi, 
którzy łączą te walory jest Ryszard Kuśmierek, 
pracujący na stanowisku montera-elektryka w Za­
kładzie Usługowo-Naprawczym „Arged” przy ul. 
Gąsiorowskich w Poznaniu. Jak większość jego 
warsztatowych kolegów, należy do pokolenia 
trzydziestolatków". W ciągu kilku lat pracy w 
„Argedzie ' zdobył sobie zaufanie klientów i sza­
cunek kierownictwa. Nasza rozmowa z p. Kuś- 
mierkiem przebiegała w otoczeniu elektroluksów, 
pralek itp. Zakład, w którym on pracuje zajmuje 
się bowiem naprawą sprzętu gospodarstwa domo­
wego.

odjadę (Mariniego) oraz piosenki 
Dwaj przyjaciele, Signorina mu- 
sica i Pepe (Pronit N 266, 45 
obrotów, cena 30 zł).

Kto lubi ten rodzaj muzyki, 
ma sposobność uzupełnienia swo­
jej płytoteki nagraniami big-bea- 
towymi. Na płycie Pronitu SP 84 
(45 obrotów, cena 15 zł)) Niebies­
ko-Czarni grają dwa utwory w 
rytmie madisona, a Muza (N 257, 
45 obrotów, cena 30 zł.) przedsta­
wia ten sam zespół w zapocząt­
kowanym już wcześniej cyklu na 
swojską nutę: B. Dornowski, M. 
Szczepkowski i C. Wydrzycki 
śpiewają w rytmie mocnego ude­
rzenia kaszubską melodię ludową 
Wiem, jo wiem, Hadyny — Gdy­
byś to tak miała. Głęboką stu­
dzienkę oraz Sygietyńskiego — 
Kawałirów.

Chłopiec z gitarą. Wio. kary, 
Piosenka o warkoczykach i Gaz. 
panie szofer — to tytuły trzech 
twistów i boogie, które Karin 
Stanek śpiewa z Czerwono-Czarny­
mi.(Pronit N 257, 45 obrotów, cena 
30 zł).

Na płycie 45-obrotowej nagrano 
„Pieśni murzyńskie”, które z to­
warzyszeniem Zespołu Instru­
mentalnego Wiktora Kolankow- 
skiego śpiewa w języku polskim

wnę do 3000 zł, albo obie 
kary łącznie.

Wszystkie sprawy o naru­
szenie nietykalności cielesnej 
jako przestępstwa rozpatrują 
sady. Na podstawie art. 65 
KPK wszelkie pobicia naru­
szające porządek publiczny i 
lub szkodliwe społecznie w 
skutkach są ścigane z urzędu. 
Inne wypadki pobicia — takie 
które nie powodują trwania 
stanu chorobowego powyżej 
20 dni zalicza się do prywatno 
karnych; — pobity sam może 
wnieść oskarżenie. Sądy fe­
rują wtedy wyroki od 1 roku 
do 2 lat i karę grzywny. Ter­
min wniesienia sprawy nie 
może przekroczyć trzech mie 
sięcy. Po tym okresie nastę­
puje przedawnienie. W przy­
padkach ciężkiego pobicia 
obowiązuje orzeczenie lekar­
skie wystawione przez Zakład 
Medycyny Sądowej. W pozo­
stałych — wystarczy zeznanie 
świadków lub świadectwo le­
karskie.

Istnieje więc możność obro­
ny przed szykanami. Bronią 
nas urzędy i sądy. Ale czy 
wystarczająco? Sąd rozpatru­
jący sprawę dochodzi nieraz 
do wniosku, że winę ponoszą 
obie stręny. Dlatego wyroki z 
prywatnego oskarżenia są na 
ogół dość łagodne (kary z za­
wieszeniem). Nasuwa się jed­
nak pytanie, czy obywatel 
ma czekać, aż go mocno zbiją, 
by uzyskać solidną karę dla 
swego oprawcy? Warto zatem 
zastanowić się, czy przepisy 
prawne (które rzecz jasna 
przewidują karę większą za 
przestępstwo ścigane z urzędu 
niż za lekkie pobicie ścigane 
prywatnie), są wystarczające?

LIDIA JANASKOWA

— Ciekawe są chyba zmia­
ny zachodzące w reprezento­
wanej przez pana dziedzi­
nie?

— Rzeczywiście, pod nie­
wiele mówiącą nazwą: artyku­
ły gospodarstwa domowego, 
kryją się naprawdę ciekawe 
przemiany. Przedmioty, które 
obecnie klienci przynoszą tu 
do naprawy, znacznie różnią 
się od tych, które tym samym 
mianem określano w przeszło­
ści. Dawniej były to przeważ­
nie garnki, tarki, ręczne ma­
szynki do mięsa lub szczyt 
techniki — „deptane” maszy­
ny do szycia. Obecnie ich miej 
sce zajmują takie przedmioty 
jak: elektryczne pralki, lo­
dówki, elektryczne maszynki 
do golenia, elektroluksy cży 
roboty kuchenne lub nowo­
czesne. elektryczne maszyny 
do słycia.

— Czy dużo tych przed­
miotów trafia do waszego 
zakładu?
— Na brak pracy nie może­

my narzekać. Naprawiam 
szczególnie dużo odkurzaczy i 
elektrycznych maszynek do 
golenia. Świadczy to z jednej 
strony o wzrastającym posia­
daniu nowoczesnego sprzętu, a 
z drugiej o często... nieumie­
jętnym obchodzeniu się z nim.

— A więc niedostateczna 
jeszcze politechnizacja spo­
łeczeństwa...?

t — Do tego -właśnie chciałem 
nawiązać. Wielokrotnie prze­
konujemy się o tym, że do 
prawidłowej obsługi wspo­
mnianych przedmiotów nie 
zawsze wystarczą fabryczne 
instrukcje. Posłużę się przy­
kładem. Pewna pani przynio­
sła do nas kiedyś żelazko do 
prasowania z termostatem mó­
wiąc, że jest ono do niczego. 
Kiedy zapytałem o sposób w 
jaki z niego korzysta — odpo­
wiedziała, że najpierw7 nasta­
wia sobie termostat na prze­
łącznik z napisem „wełna”, a 
potem na „elanę”. Był to za­
sadniczy błąd, gdyż termostat 
należy nastawiać najpierw na
najniższą temperaturę, 
chodząc stopniowo do 
wyższej.

Sądzę, że za mało jest

prze- 
coraz

u nas
jeszcze różnych popularnych 
kursów politechnicznych, na 
których ludzie mogliby poznać 
zasady działania nowoczesne­
go sprzętu domowego. Organi­
zacją takich kursów powinny 
w większym niż dotychczas 
stopniu zająć się organizacje 
społeczne, jak np. Liga Kobiet, 
przedsiębiorstwa handlowe łub 
zakłady produkujące podobne 
przedmioty.

— Postulat z 
godny realizacji.

pewnośeią
Ale skończ-

my z tematami zawodowymi.

razie odkładam złotówki na 
ten właśnie cek

najlepszy 
r adysz. 1 
Missisipi, 
mównicy 
wadź do

nasz bas — Bernard
Płyta zawiera 4 pieśni:

cena 30 zł.

Niehiosa. 
i Znów 
Wirginii.

Starzy Po­
mnie zapro-
Muza N-242,

Nie znossę tej 
nowoczesnej 
architekturyl

Czym zajmuje się pan 
chętniej poza pracą?
•— Oprócz codziennego 

tania gazet i czasopism

naj-

czy-
oraz

— Co 
dzielczej 
nia?

— Cóż,

pan sądzi «» spół- 
drodze do mieszka-

trochę kosztowna, •
oglądania od czasu do czasu 
programu telewizyjnego pa­
sjonuje mnie motoryzacja. Na 
razie nie mam jednak własne­
go pojazdu, zamierzam coś w 
tym rodzaju sprawić sobie w 
przyszłości, jak tylko urządzę 
nowe mieszkanie.

•— To znaczy?
— Jako członek spółdzielni 

mieszkaniowej, mam otrzymać 
mieszkanie w7 1965 roku. Na

ale chyba słuszna, szczególnie 
w odniesieniu do młodych lu­
dzi. Po pierwsze uczy przede 
wszystkim szacunku do zdoby­
tego w ten sposób własnego 
dachu nad głową. Po drugie — 
dzięki spółdzielniom wielu lu­
dzi może prędzej poprawić 
swoje warunki mieszkaniowe.

Rozmawiał

MIROSŁAW IDZIOREK
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Coraz lepiej, ale

C
ieszyć się należy, że Telewizja darzy nas coraz większe dozę 
coraz lepszych cyklów. Wymienię tu przykładowo Teatr 
TV, „Studio 63”, dobre widowiska poetyckie, programy 
muzyczne (np. „Przegląd muzyczny”, który oglądaliśmy 

w ostatni czwartek czy operę kameralna Józefa Haydna „Apte­
karz w niedzielę). Dodajmy tu jeszcze interesujący cykl „Por­
trety”, w którym poznaliśmy sylwetki 13 twórców — ostatnio 
Van Gogha. Wspomnijmy wreszcie o „Kinie krótkich filmów”, 
kabarecie „Miks” (znakomita obsada, dobra reżyseria, interesu­
jący repertuar i pokazowe wykonawstwo), o tygodniku aktualno­
ści satyrycznych „Wielokropek”. Wszystkie te pozycje zdobywają 
sobie wśród telewidzów kredyt zaufania. Niestety, zaufania tego 
nie może jakoś pozyskać publicystyka, która stale jest jeszcze za 
bardzo „mówiona”. Elementy obrazowe zbyt często zastępowane 
są rozmowami odbywającymi się na ogół w czterech ścianach 
studia, a niekiedy (co już jest nieco lepsze, ale dalekie jeszcze 
od ideału) — w gabinecie dyrektora, inżyniera, przewodniczą­
cego, sekretarza itp. Ostatnio i tutaj widać jednak pewien postęp. 
Dowodem tego były „Takty i nietakty”, „Na wschód od Uralu” 
i „Godzina dziewiętnasta zero, zero”.

Ten ostatni program zaliczyć można do niewątpliwych osią­
gnięć autora scenariusza Karola Lubelczyka, który odtworzył na 
ekranie TV wydarzenia związane z zamachem zbrojnym na lokal 
„Bar Podlaski” (Nur fuer SS und Polizei in Uniformenl), dokona­
nym w ciągu jednego z 2150 dni okupacji przez słynny batalion 
„Czwartaków” AL. Wartość programu zwiększały dokumentalne 
zdjęcia i filmy ilustrujące właśnie fragmenty wydarzeń jednego 
dnia okupacji w Polsce. Na ich tle zbrojny zamach AL-owców na­
bierał głębszej treści, nie było to wszak bohaterstwo dla bohater­
stwa. Szkoda tylko (i tu w pełni zgadzam się z recenzentem 
„Gazety Poznańskiej” BEZ-em), że w filmie z niedawnego spot­
kania byłych „Czwartaków" nie zaprezentowano ich telewidzowi 
ani i z imienia i nazwiska, ani z tego, co dzisiaj robią. To byłoby 
bardziej interesujące niż anonimowa „oficjałka”, jakich i tak już 
mamy za dużo, że wymienię tylko przykładowo piątkowe poznań­
skie „Echo tygodnia", przeładowane wydarzeniami „protokolar­
nymi”.

Skoro już mowa o Poznaniu, nie sposób rłie ustosunkować się 
do programu pt. „Bawimy się w Adrii”. Oto fragment listu nade­
słanego przez naszego czytelnika Zdzisława Regułę:

„W miarę upływu czasu (i audycji) nastrój mój, jak i całej 
rodziny zmienił się z pogodnego na minorowy(...) Czy występ 
pierwszej piosenkarki (nazwiska nie pamiętam) był na poziomie 
godnym programu oqólnopolskiego?(...) Czy przeprowadzone roz­
mowy przy stolikach spełniły swoja rolę? Sądzę, że nie, bowiem 
prowadzone były bardzo anemicznie, a przecież wzorów w tele­
wizji nie brakowało (np. audycja „Tele-echo”). Sadzę, że pokazy­
wanie znaków drogowych (zresztą bez żadnego komentarza, z wy- 
jąlkiem rysunków p. Derwicha) było głównym celem audycji, więc 
chyba tytuł jej powinien być inny(.„) Czy w Poznańskiej Telewizji 
robi się wszystko, ażeby na antenie ogólnopolskiej wyglądać jak 
najgorzej?”

Rzeczywiście, program był słaby, anemiczny, sprawiał wrażenie 
nie przygotowanego i chluby poznańskiej TV nie przysporzył. 
Był plamą na repertuarze tygodnia. Na szczęście, szedł tylko 
w programie lokalnym.

Poniedziałkowy spektakl Teatru TV „Wielki człowiek do małych 
interesów” Aleksandra Fredry (w reżyserii Marii Wiercińskiej 
i scenografii Otto Axera), był interesujący również dlatego, że 
dawał okazję do porównań z przedstawieniem granym obecnie 
w poznańskim Teatrze Nowym. Może nie wszyscy podzielają moje 
zdanie, ale widowisko poznańskie jest chyba lepsze niż telewi­
zyjne. Spośród głównych osób, chyba jedyny tylko Wieńczysław 
Gliński, który do końca sztuki panował nad rolą i nie szarżował — 
jak to czynił poznański Dolski w ostatnim akcie — wyszedł z po­
równania obronną ręką. Telewizyjny „Wielki człowiek do małych 
interesów” był, zwłaszcza w pierwszej części, rozgrywany w sta­
nowczo za wolnym tempie, aktorzy nie grali tak wyraziście i z ner­
wem. Nawet scenografia, mimo że stworzył ja Otto Axer, także 
ustępowała poznańskiej, chociaż trudno stawiać te same wymogi 
żywemu teatrowi i realizacji na małym ekranie. Wszystko to nie 
znaczy, że Fredro w TV wypadł słabo, co tym większy splendor 
przynosi poznańskim realizatorom.

MARIAN FI.EJSIEROWICZ



PAŹDZIERNIK
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Słońce: 6.43—16.28
Opał leży przed domem W troiaa o zdroufla górników

TEATRY

KALISZ — „Człowiek człowie­
kowi”, OSTRÓW — „Gbury”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Zwariowane lot­
nisko”, CZARNKÓW — „Rok prze 
stępny”, OSTRÓW — Lech: „Syn 
skazańca”, Polonia: „Nasz wspól­
ny przyjaciel”, GOSTYŃ — „Cze­
kaj na mnie”, JAROCIN — „Czas 
rozłąki ’, KALISZ — Kosmos: 
„Pamiętnik pani Hanki”, Oaza: 
„Kupisem tatę”, Stylowe: „Sona­
ty”, KĘPNO — „Świat się śmie­
je”, KOŁO — „Siedem nianiek”, 
KONIN — Energetyk: „Lecą żu­
rawie”, Górnik: „Gdyby każdy 
z nas”, KOŚCIAN — „Po latach”, 
KROTOSZYN — „Dom z facja­
tą”, LESZNO — „Bariera ognia”, 
MIĘDZYCHÓD — „Aktorka księ­
cia pana”, NOWY TOMYŚL — 
„Rudy”, OBORNIKI — „A lasy 
wiecznie śpiewają”, OSTRÓW — 
Roma: „Bułgarska ceramika”.
Słońce: „Ludzie i bestie”, (i cz.), 
OSTRZESZÓW — „A jeśli to mi­
łość”, PIŁA — Iskra: „Konik pol­
ny”, Millenium: „Zbrodnia”, — 
PLESZEW — „Diabeł morski”, — 
RAWICZ — „Uprowadzenie”, 
SŁUPCA — „Piknik”, ŚREM — 
„Makbet”, ŚRODA — „Skok o 
świcie”, SZAMOTUŁY — „Długi 
dzień”, TRZCIANKA — „Pokój 
przychodzącemu na świat”, TU­
REK — „Przepustka na ląd”, — 
WĄGROWIEC — „Panieńskie la­
ta”, WOLSZTYN — „Dowcipniś”, 
WRZEŚNIA — „Gdy drzewa by­
ły duże”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.30 — Piosen­

ka dnia; 8.34 — Muzyka; 9 — Dla 
klas I i II; 9.20 — Gra Orkiestra 
Łódzkiej Rozgłośni PR; 10 — Ko­
respondencja z zagranicy; 10.10 — 
„Skarby w ziemi”; 10.25 — Kon­
cert poranny; 11 — „Praktyka 
przemysłowa”; 11.20 — Krajobra­
zy muz.; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla klas I i II; 13.20 — 
Muzyka; 14 — „Nasza Węgierka” 
— opowiadanie Ołasia Hanczara; 
14.30 — Rozmaitości muzyczne; 
15.10 — Utwory rozrywkowe; 15.45 
— Autorskie zespół}' — Chór mie­
szany „Celesta” z Krakowa, dy­
ryguje Ignacy Baran; 16.05 —Me­
lodie rozrywkowe; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 — Tema­
tyka hiszpańska; 17.30 — Dla ucz­
niów; 18 — Uniwersytet Radio­
wy; 18.10 — „Wędrówki Simona 
Mac Ksevera”; 18.33 — Kurs nau­
ki jęz. franc.; 18.55 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19 — Gra 
Orkiestra J. Broma; 19.20 — Ver- 
di — geniusz; 20.26 — Sport; 20.30 
— Kwadrans piosenek; 20.45 — Ze 
wsi i o wsi; 21 — Koncert chopi­
nowski; 21.30 — Dawna muzyka 
polska; 21.40 — „Wspomnienia z 
lat wojny”; 22.10 — Muz. tan.; 
22.55 — Poradnia rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20. 23.

POZNAŃ: 7.54 — Muzyka; 8.35 
.— „Kraj walczył”, aud. III B. 
Czajkowskiego i Z. Lipińskiego; 
9 — „Koncert w wiedeńskim sty­
lu”; 9.45 — Kurs nauki jęz. ros.; 
10 — Koncert muzyki rozrywk. z 
udziałem solistów; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 11 — Beniamin Brit-

T)roblemem szczególnie ważnym dla mieszkańców wsi 
X i miasteczek w okresie jesieni, staje się zgromadzenie 

zapasu opalu. Jest to obecnie sprawa pierwszoplanowa.
Napotykane trudności dałyby się złagodzić, gdyby rolnicy 
wykorzystali wszystkie dostępne im możliwości; w Wiel- 
kopolsce istnieją bogate zapasy opału zupełnie dotychczas 
niewykorzystane. Mam tu na myśli torf, wysokokalorycz­
ną karpinę oraz olbrzymie zapasy suszu leśnego.

Wielkopolska na ogół nie 
może narzekać na brak la­
sów. Znaczna ich większość to 
lasy młodsze, w których trze­
bież przeprowadzana w ra­
mach pielęgnacji daje ogromne 
ilości drewna opałowego. Po­
dobnie jest tam, gdzie prze­
prowadza się zrąb. Wydobycie 
karpiny szeroko dawniej 
praktykowane, rozwiązałoby 
wielu rolnikom kwestię opa­
lu ha całą zimę. Nie zawsze 
wykorzystuje się również w 
dostatecznej ilości posiadane 
złoża torfu.

Nie chcę zanudzać czytelni­
ka długimi kolumnami liczb,

nie sposób jednak nie przyto­
czyć kilku z nich. O ogrom­
nych- zasobach materiału opa­
łowego znajdującego się w 
wielkopolskich lasach niech 
świadczy 305.000 metrów sze­
ściennych drobnicy opałowej 
oraz 37.850 metrów sześcien­
nych karpiny, jakie leżą do 
dyspozycji rolników i miesz-
kańców wsi- Rolnicy do-

Tymi możliwościami zdoby­
cia opału zbyt mało interesują 
się również PGR-y, spółdziel­
nie produkcyjne oraz kółka 
rolnicze. A przecież mogłyby 
one organizować brygady, 
które zajęłyby się zbieraniem 
karpiny czy drobnicy opało­
wej.

Z wskazanych tu możliwoś­
ci korzystać mogą również 
rolnicy i zespoły produkcyjne, 
nawet jeśli nie mieszkają przy 
terenach leśnych. Wysłanie 
ekipy do odleglejszych tere­
nów, (podobnie jak to czyni 
się z sianem), na pewno opła­
ci się sowicie. Warto o tym 
pomyśleć, (za)

ten: Wariacje na temat Franka 
Bridge’a, op. 10; 11.30 — „Kon­
cert — zagadka” w opracowaniu 
J. Morawskiego; 12.15 — Piosenki 
w wykonaniu Chóru Czejanda; 
12.25 — Reportaż dla wsi; 12.40 — 
Pogadanka pt. „Korzyści wczesne 
go zakupu nawozów sztucznych; 
12.45 — „List ze Śląska”; 13 —Ser­
giusz Rachmaninow: Rapsodia na 
temat Paganiniego na fortepian i 
orkiestrę; 13.25 — „Droga przez 
most”; 13.45 — Aud. Marii Napie- 
rałowej pt. „5 lat Odnowy”; 13.55 
— Zespoły i soliści w muz. jazzo­
wej; 14.30 — „Mówi technika”; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Koncert 
solistów; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 
— Wiązanka mel. operetkowych; 
18 — Z cyklu: „Życiorysy robot­
nicze”, autor — Kazimierz Łącz­
ny; 18.10 — Koncert muz. oper.; 
18.45 —■ Ekonomiczny problem ty­
godnia; 19.20 „Titanic — walc” 
słuchowisko; 21.27 — Sport; 21.40 
— Gra Orkiestra Tan. PR; 22.10 
— Rozmowa z Ministrem Kultury 
i Sztuki; 22.30 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy; 22.40 — 
Ludomir Różycki: kwartet smycz­
kowy, op. 49; 23.16 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJĄ

POZNAŃ i PROGR.OGÓLNOP : 
9.40 —Film fab. produkcji radź.: 
„Maksymek”; 10.55 — Program 
szkolny: — Chemia dla klas XI; 
16.25 — Program dnia; 16.30 — 
„Aktualności teatralne”; 17 — 
Wiadomości dziennika TV; 17.05 
— Dla dzieci: „Filmowa Kronika 
Miesiąca”; 17.30 — Reportaż dla 
dzieci starszych: „Fabryka bajek 
i przygód”; 18.10 — Program pu­
blicystyczny: „Żołnierze”; 18.40 — 
Magazyn turystyczny „Tramp”; 
19 — Wszechnica TV: „Stefania 
Sempołowska”; 19.30 — Rezerwa; 
19.50 — Dobranoc: 20 — Dziennik; 
20.30 — Program filmowy „Wspom 
nienia o gwiazdach”; 21 — Maga­
zyn polsko-niemiecki: — „Przy­
jaźń”; 21.30 — Teatr „StudiO-63” 

•— „Stworzenie świata — Jerzego 
Janickiego; 22.20 — Wiadomości 
dziennika.

tychczas nie wykorzystywali 
leżących przed nimi możli­
wości. Świadczy o tym 12.280 
metrów sześciennych karpiny 
jaka z ubiegłorocznego zrębu 
pozostała w ziemi, gdyż nie 
znaleźli się chętni, by ją 
wydobyć.

Warto zapamiętać, że ceny 
tego wartościowego opału są 
bardzo niskie w porównaniu 
do cen węgla. 1 metr sześcien­
ny karpiny sosnowej i dębo­
wej, jeżeli rolnik sam wy­
dobędzie z ziemi, kosztuje 7 
zł (!), zaś za taką samą ilość 
chrustu cienkiego płaci się 4 
zł, a grubszego 7 zł (przy sa- 
mowyrębie). Ceny chrustu go­
towego wynoszą: 8 zł za metr 
i 12 zł za metr sześcienny

Honorowe krwiodawstwo 
na wsi wielkopolskiej

Społeczną postawą wyróżni­
li się członkowie załogi klu­
cza PGR Wieszczyczyn w po­
wiecie śremskim, którzy u- 
biegłej niedzieli honorowo od­
dali krew na potrzeby służby 
zdrowia. Zgłosiły się ochotni­
czo 42 osoby z 5 gospodarstw 
wchodzących w skład klucza 
PGR. Po przebadaniu przez
ekipę Wojewódzkiej Stacji
Krwiodawstwa, 37 osób odda­
ło ponad 7 litrów krwi-

Akcję, pierwszą tego rodza­
ju na wsi wielkopolskiej zor­
ganizował Wojewódzki Żarząd 
PCK przy pomocy Zarządu 
Powiatowego PCK w Śremie, 
kierownika Mlucza PGR — 
Wieszczyczyn, a szczególnie 
prezesa miejscowego koła PCK
— inż. Tempskiego, oraz 
dy zakładowej, (emp)

ra-

000000000010
Stały Czytelnik z Jarocina. — 

Gminna Spółdzielnia pobrała ceny 
zgodne z zarządzeniami. (2590).

Pracownicy poszukiwani
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG
WIELOBRANŻOWYCH W OBORNIKACH WLKP„
Rynek

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „PRZODOW­
NIK” W LESZNIE, ul. St. Okrzei nr 1 — zatrudni 
z dniem 1 stycznia 1964 r. odpowiedniego kandydata 
na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i STAR­
SZEGO KSIĘGOWEGO.

Wynagrodzenie wg uchwały Zarządu CZSP nr 390. 
Zgłoszenia kierować na ręce Prezesa Zarządu wyż.

podanej Spółdzielni. W7552

Zatrudnimy zaraz INŻYNIERA - ELEKTRYKA NA 
STANOWISKO GŁÓWNEGO ENERGETYKA.

Mieszkanie nowym budownictwie zapewnione.
Warunki pracy i płacy do omówienia w DYREK­

CJI HUTY SZKŁA OKIENNEGO „KUNICE” W KU­
NICACH ŻARSKICH.'woj. zielonogórskie.

Zgłoszenia kierować listownie lub osobiście.
W 76 56

ZAKŁADY MIĘSNE W KOŚCIANIE, ul. Sienkiewi-
cza 22/26 przyjmą pracownika z wykształceniem
wyższym lub średnim i praktyką na stanowisko 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze-
mysłu mięsnego. W7655

2.

3.

20 — zatrudni zaraz:
STOLARZY, 
TECHNIKA ze znajomością instalacji gazo-
wych na kierownika zakładu,
EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem — 
na stanowisko kierownicze,

4. ELEKTROMECHANIKA SAMOCHODOWEGO, 
5. BLACHARZA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje Zarząd.

W7614
PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE zatrudni 
zaraz PRACOWNIKA NA SAMODZIELNE STANO­
WISKO ZE ZNAJOMOŚCIĄ PRZETWÓRSTWA 
I USŁUG. Uposażenie w granicach od 1.800,— do 
2.200,— zł. Zgłoszenia należy kierować do Biura 
Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla W7718.
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENO­
WEGO w Gostyniu, ul. Graniczna 3, przy/^ie IN­
ŻYNIERA BUDOWNICTWA na stanowisko kier. dz. 
techniczno-produkcyjnego — wymagane 5 lac prak­
tyki w bezpośrednim wykonawstwie, oraz INŻYNIE­
RA BUDOWLANEGO do działu techniczno-produk­
cyjnego. Mieszkanie służbowe po okresie próbnym 
zapewnione. Wynagrodzenie wg UZP w budownic­
twie zależnie od posiadanych kwalifikacji. W7717

W dniu 29 października 1963 r. zmarła po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 78 śp.

Z DOMAŃSKICH

Waoda Kawcz^ńska
I-VOTO FILIPOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 listopada br. o godz. 12.15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie, . .

o czym w ogromnym bólu i smutku zawiadamiają
CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Nairobi — Kenya, Poznań. 8843g

Dnia 28 października 1963 r. zmarł opatrzony Sakramentami św. mój 
ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, przeżywszy lat 56 śp.

Franciszek Antoniewski 
były jeniec oflagu lic Woldenberg odznaczony medalem „Za Warszawę” 

i Srebrnym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o godz. 11.15 z kaplicy cmen­

tarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI I SYNOWĄ 

Rożnowo, Poznań, Szamotuły 8883g

Za przykładem Kotowiecka
Gromada Kotowiecko w po wiecie ostrowskim nie należy 

ao tzw. „gromad słabych Jej mieszkańcy, gospoda­
rząc na dobrej klasy gruntac h, w bardziej uprzemysłowio­
nej i położonej bliżej miast: Kalisza i Skalmierzyc części 
powiatu — nie mają raczej powodów uskarżać się na 
warunki, w których żyją.

Jest jednak jedno „ale”. 
Otóż z tejże gromady do naj­
bliższego Ośrodka Zdrowia 
odległość wynosi około 10 km. 
Trzy razy w tygodniu do­
jeżdża wprawdzie felczer ze 
Skalmierzyc, dla którego ga­
binet przyjęć wygospodaro-

wano w budynkach miejsco­
wego PGR. Punkt felczerski 
mieści się w jednym pokoiku
bez poczekalni i zaplecza 
spodarczego, a szczególnie 
nitarnego.

Długo radzili rolnicy co

go- 
sa-

po­

Nowa szkoła w Pile
W Pile powstała Zasadnicza 

Szkoła Budowlana, która w 
poważnym stopniu zabezpie­
czy prawidłowy dopływ mło­
dych kadr murarskich dla 
przedsiębiorstwa o nowej na­
zwie „Pilskie Przedsiębior­
stwo Budowlane” (działające 
w województwie poznańskim,

cząć, by ten stan zmienić. Mo­
że już w przyszłym roku Ko- 
towiecko mieć będzie własny 
ośrodek zdrowia wraz z trze-
ma mieszkaniami dia

zielonogórskim 
skim).

koszaliń-

Szkoła mieści się w budyn­
ku dyrekcji przy ul. Kiliń­
skiego. W ten sposób został 
spełniony postulat przedwy­
borczy społeczeństwa pilskie­
go, by ten były gmach szkol­
ny rewindykować na rzecz 
szkolnictwa.

Od nowego roku 80 uczniów 
rozpoczęło naukę w 2 klasach, 
w zakresię ogólno-budowla- 
nym i instalacyjno-sanitar- 
nym. Nauka trwa 3 lata 
i po jej ukończeniu absolwen­
ci uzyskają tytuł kwalifiko­
wanego robotnika budowla­
nego z prawem kontynuowa­
nia nauki w Technikach Bu­
dowlanych.

Jest to pierwsza tego typu 
szkoła w naszym regionie. 
Jej dyrektorem mianowano 
inż. B. Tobolę. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje fakt 
wyposażenia szkoły przez Pil­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane.

dwóch lekarzy (w tym denty­
sty) i pielęgniarki. Koszt bu­
dowy wzniesionego czynem 
społecznym obiektu sięgnie 
miliona złotych.

Za przykładem Kotowiecka 
poszli mieszkańcy Sierosze­
wic, którzy również postano­
wili w czynie społecznym wy­
budować podobny ośrodek 
zdrowia. W realizacji obu in­
westycji państwo wydatnie 
pomoże finansowo. Na pewno 
nie będą to pieniądze wydat­
kowane bezużytecznie. Dlate­
go warto, aby i inne, gromady 
poszły śladami mieszkańców 
Kotowiecka i Sieroszewic.

Obwodowa Przychodnia । 
Górników w Marantowie, । 
mo trudnych warunków |oj 
iowych, świadczy szereg l€ 
licznych usług załodze Kop; 
ni Węgła Brunatnego „Konin 
Przez gabinety zabiegowi 
lekarskie tej placówki pi5 
myślowej służby zdrowia pt 
wija się codziennie kilkami, 
siąt pacjentów — pracom 
ków zatrudnionych na teru 
odkrywek węgłowych: „ę, 
sJawice", „Pątnów", 
mierz" oraz w Głównych ty; 
szfatach Naprawczych.

Dużą wagę przywiązują^ 
cownicy przychodni do oku 
sowych badań górniczej la|, 
gi. Przynajmniej raz w roł 
dokonuje się kontroli staf 
zdrowia wszystkich koniński; 
górników. Ośrodek prowaj 
m. in. własną izbę chory* 
gabinet stomatologiczny, | 
boratorium analityczne i pn 
cownię rentgenologiczną. Ol 
czuwa się jednak brak siali 
kadry specjalistów-iekarzyji 
np. radiologa, laryngologa,: 
kulisty.

Na zdjęciu jeden z wzór 
wo prowadzonych gabielj
Obwodowej 
Górników w 
zykoterapia.

Przychodni c
Marantowie: I

(Zet)
Fot. — „Glos*

K. C.

Kultura pod dziurawym dacha
T edynym obiektem w Lesznie, nadającym się na organ: 

wanie większych i poważniejszych imprez (przedstaw 
nia, występy) jest sala byłego Hotelu Polskiego, dzierżąc 
na przez Dom Kultury. Kierownictwo DK od dłuższego a 
su ma sporo kłopotów z tą salą. Chodzi o kapitalny ren 
dziurawego dachu, nie mówiąc już o zniszczonym parku 
oraz o zmurszałych i załamanych belkach podtrzymuj 
scenę. Dach mocno przecieka w kilku miejscach. Woda si 
wa strumieniami wprost na tablicę rozdzielczą instaii 
elektrycznej, co w konsekwencji może spowodować w kaj 
chwili pożar.

Kierownictwo Domu Kultury dokonało już częściom 
remontu, jednak na dalsze i to bardzo konieczne roboty 
montowe, brak mu środków finansowych. Może ojcowie w 
sta znajdą jakieś fundusze w budżecie na pokrycie wydatk 
związanych z robotami dekarskimi? (R)

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 
W POZNANIU przyjmie 2 INŻYNIERÓW BUD. LĄ­
DOWEGO, 1 INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ze zna­
jomością produkcji pomocniczej na stanowiska in­
spektorów oraz 3 EKONOMISTÓW z wykształceniem 
wyższym lub średnim i dłuższą praktyką w budow­
nictwie do pracy w wydziałach zatrudnienia, zaopa­
trzenia i transportu. Warunki płacy do omówienia. 
Zgłoszenia kierować: Marchlewskiego 128 — pok. 100.

K7772
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W MOSINIE przyjmie KIEROWNIKA. KOMÓRKI IN­
WENTARYZACJI I ROZLICZEŃ. Wymagane średnie 
wykształcenie. Zgłoszenia w biurze Zarządu PSS 
Mosina, pl. 20 Października 23. W7714
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W JARO­
SŁAWCU, p-ta i pow. Środa Pozn., tel. Środa Pozn. 
839 zatrudni natychmiast w podległych zakładach
2 KSIĘGOWYCH KSIĘGOWE. Reflektujemy na
osoby samotne. Wynagrodzenie wg UZP. W7757

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W OSTRZESZOWIE zatrudni 3 INŻYNIERÓW wzglę­
dnie TECHNIKÓW DROGOWYCH. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Możność otrzymania mieszkania. Podanie wraz z ży­
ciorysem należy składać w Rejonie Eksploatacii
Dróg Publicznych w Ostrzeszowie.

Dnia 27 października 1963 r. zasnął w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzony Sakramentami św. 
nasz najdroższy, najtroskliwszy mąż, tatuś 
i dziadunio śp.

Roman Hoffmann
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godz. 

14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA
Poznań, Kraszewskiego 3. 8813g

W7756

Praca
Gosposia z referencjami 
potrzebna na stałe. Po­
znań, Matejki 66 \m. 3.
_____________________  8679g
Potrzebna pomoc domo­
wa na 4 godziny dziennie 
do 3 osób dorosłych. Dę­
biec, Bukowa 3 m. 2.

8643g
Pomoc domowa (lat 35— 
40) na stałe potrzebna. 
Chętnie z prowincji. Zgło 
szenia od godz. 14 ul. Sło-
wackiego 18 m. 6. 8601 g

Dnia 29 października 1963 r. zmarła w Bogu po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. mojąr najukochańsza matka, babcia, 
najdroższa nasza siostra śp. (

Wiktoria Migdalek
Z DOMU MICHALCZYK

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, 
na Górćzynie.

dnia 2 listopada 196: r. o godz. 14.00

głębokim smutku pogrążeni
SYN I RODZINA

8884g

Gospodyni na plebanię 
potrzebna zaraz. Kwali­
fikacje wymagane. Zgło­
szenia: Sianów, Armii 
Polskiej 33, pow. Kosza­
lin. 8514g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 6353g
Nauki w zakresie napraw 
aparatów radiowo - tele­
wizyjnych poszukuje o- 
siemnastoletnia panien­
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8603g.

Kupię samochód „Mos­
kwicz” nowy lub mało 
używany. Poznań, tel. 
709-36. 8800g
Włosy ludzkie cięte sku­
puje — Pracownia peru- 
karska Poznań, Matejki 
68 m 7. 8557g

Osie z piastami, tarcze 
15. 16, 20 do wozów ogu­
mionych dostarcza „Au- 
tometal”, Poznań, Miła 
nr 17. 7080g

• Ziemniaki sadzfl 
. Pierwiosnek” ki® 
sorzedam. Wiktor

I ski, Brzezie poczta? 
Jcin, pow. Środa I 

tel. Szlachcin 4a.
Sprzedam samochód 

• szawa” w bardzo do! 
| stanie. Wiadomość:’ 
; Helenki, tel. 434. !
Sprzedam samochód 

' da 1101 - Sedan” * 
' brym stanie. ZgW1 
I Poznań, ul. Pałac®

Parcele budowla”' 
sprzedam: Gniezno, 
rańska 43.
Gospodarstwo 8,75 W 
dynkami, inwenj* 
lub bez — własność^ 
dziczona — sPie* 
sprzedam. Stacja 
przystanek PKS, s" 
światło elektrycz”e 
miejscu. Emilia P1,2* 
na, Mrowino poWu 
nań.

Zostawiono W 
aparat fotografie^ 
ki „Pendakon F'J 
dukcji NRD. Ostrz®; 
przed kupnem. H0rs 
ski, Staszica >11/13

t
Dnia 28 października 1963 r. zakończyła 

gu swój pracowity żywot, nasza ńajdro$ 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 93s'

z Kopruckich

Apolonia Wilczek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór® 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKA Z DZIEĆMI I PRAWN^j 

Poznań, Marchlewskiego 34.
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